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Część Urzędowa.
P etersburg  16 (28) stycznia.  —  Dalszy ciąg k ró t­

kiego obejrzenia  m in is terstwa spraw  wewnętrznych  
w  r o k u  1845. P ra w a  ró żn y m  s tanom  w  państw ie  
s łu żące  ( I j  W  skutku rozkazu Monarszego,  aby mi ­
n is t er s two wyświeci ło  liczbę dziedziców mających 
25 lub mnrćj dusz włościańskich,  ot rzymane zostały 
doniesienia z 20ciu guberni j .  Doniesienia te okazały, 
że liczba takich obywateli  w tych gubernjach docho­
dzi do 21,148,  że niektórzy z nich,  mający łamilje, 
posiadają bez włościan tylko pół  a n aw et  "i ćwierć 
dziesięciny ziemi, i że podobne części po śmierci  
dziedziców, muszą się bardziej jeszcze rozdrabiać.  
Dla tego,  w celu przyśpieszenia pozwolonego w ro ­
ku przeszłym niedostatniej  szlachcie przesiedlenia się 
na g runta  ska rbowe,  obok innych rozrządzeń p o ­
stanowiono:  p rzygotować dla nich co rychlej wydział
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godzkiój,  Kaługskiój i Tulskiej,  jeżeli nie zechcą prze­
siedlać się, a przy tein nie będą w stanie dać wy ch o­
wania swoim dzieciom, j e dnego  małole tniego syna 
pomieszczać w batal jonach wojennych kantonis tów.

(*) Zmiany zaszłe w 1843 roku co do ludności rozmaitych s ta ­
nów, wyrażają  się w następujących c y f ra c h : a )  dziedziczne po- 
czestne obywatelstwo (poczelnych grażdan) otrzymało osób pici 
męzkiej  81, żeńskidj 5; takież osobiste: męzkiej pici osób Ki; ń 
"  i T  ^ “kernjach uwolniono na przejście do sianu swobodnych 
ro ni w 41)0 pusz pici męzkiój. Z cudzoziemców mieszkających 
w  .e łarstwie,  wykonało przysięgę n a  poddańs tw o 409 ; uwolnio­
no z poddanatwa 21. P

Rada administracyjna,  na posiedzeniu dnia 17(29) 
stycznia r. b., zatwierdziła mia nowanego  przez k o ­
misję r ządową sp raw wewnęt rznych i duchownych 
sekretarzu biura naczeinika powiatu Wa rszawsk ie ­
go,  Aleksandra Jabłońskiego,  pełniącym obowiązki 
pomocnika naczelnika powiatu Sieradzkiego.  1

Na t emże posiedzeniu,  Rada administ racyjna mia­
nowała:  drugiego podprokura tora  sądu policji po ­
prawczej  powiatu Warsza ws k ieg o  wydziału 2 -go,  
Antoniego Dziedzickiego,  magistra prawa,  zastępcą 
asesora sądu kryminalnego guóernj i  W a r sz a w s k ie j ; 
i zastępcę asesora sądu policji poprawczój  powiatu 
Wa rs za ws k ie go  wydziału Igo,  Aleksandra Ru pr ec b-  
ta,  zastępcą po dpr okura to ra  przy tymże sądzie w y ­
działu I i -go.

D yrek tor  kancelarji kom is ji  r zą d o w e j  spraw ied l i­
wości.  — W z yw a poniżej wyrażone osoby,  aby się 
zgłosiły doekspedy tu ry  komisji rządowej  sprawiedl i­
wości po rezolucje przez tęż komisję r ządową im u_ 
dzielone i dotąd nieodebrane,  a mianowicie:  B(,gar -  
skiegó Szczepana,  Gutze Chrystjaun,  Dębskiego F ra n ­
ciszka, Domańskiego Józefa,  Du< hnows k i eg o  Józefa, 
Dobraczyńskiego  Edwarda ,  F rummelt  Urszulę, Grz e ­
gorzewskiego Tomasza b. sekretarza biura p ro k u ra ­
tora przy t rybunale w Siedlcach,  Górskiego Marcina,  
Gajewskiego Maksymiljana,  Gumowskiego Cyprjana,  
Gosselin Emil ję guwernantkę,  Jacób Antoniego,  Ko-  
łomyjskiego Ludwika,  Kan igowskiegoCypr jana,  Lem- 
nicką Kazimirę, Lityńskiego Teofila,  Łag iewnickiego 
Kazimierza,  Mrozowskiego Ludwika,  Markowskiego 
Henry ka ,  Matakiewicza Teodo ra  b. ucznia kur sów



prawnych  Warszawsk ich,  Neumana Leopolda,  Nie- 
niewskiego Anton iego,  Puchewicza Bazy lego,  Płoń­
ską Ryfkę, P ruskiego Kazimierza,  Po tock iego Leona,  
Przychockiego Michała,  Kogalewicza,  Kobier ską Scho ­
lastykę,  Szymańskiego Teodora  b. ucznia kur sów 
prawnych Warszawsk ich,  Sztemborskiego Józefa u-  
rzędnika skarbu,  Tołkacza Jana,  W r o n y  Judki  i Ż u ­
kowską Teklę.  — Wa rs za w a  dnia 17 (29)  stycznia 
1847 roku.  —  W .  Konopka.

Po Melanji zConcho i s  Richard,  w Wars zaw ie  dnia 
10 (22) lutego 1845 r. bezdzietnie i bez test amepto-  
wo zmarłej ,  pozostał  się spadek z różnych funduszów 
inwenta rzem przez Marcina Ciechanowskiego pisarza 
ak towego  król. Pol. w dniu 8  (20) maja tegoż roku 
sporządzonym,  opisanych.  W z y w a  się osoby p rawną 
pretensję  do tegoż spadku mające,  ażeby się z do w o­
dami legi tymacyjnemi w ciągu G-ciu miesięcy od da­
ty niniejszego ogłoszenia stawiły: w przeciwnym b o ­
wiem razie spadek ten za bezdziedziczny uznany i na 
rzecz ska rbu  królestwa przepisanym zostanie.

W ia d o m o śc i m iejscow e.
Dnie wczorajszego przybyło do Wa rszawy koleją 

żelazną osób 190.  wyjechało 189.
Ju t r o  o godzinie Oej wieczór  odbędzie się posie­

dzenie centralne Warsza ws k ieg o  towarzystwa dobro­
czynności.

Wi ad o mo ść  o ludności  zakładów dobroczynnych 
w' Warszawie w obecnym czasie.— W  szpitalu Dzie­
ciątka Jezus mężczyzn 281,  kobiet  284;  Sgo  Ducha 
PP.  Marcinkanek męż. 74,  kob. 69,  Sgo  Kocha męż. 
31,  k. 35; Śgo Łazarza męż. 93.  kob.  236;  Sgo  Jana 
Bożego (Braci miłosier. )  męż,  77; Ewangie l ickim m. 
67,  k. 16; Oftalmicznym m. 7,  k. 6 ;  Starozakonnych 
m.  173,  k. 204;  r azem 165-3.— W  zakładach wycho­
wania:  w Instytucie Sgo Kazimierza dziewcząt  125; w 
szkółce towarz.  dnbrocz.  dziew. 84,  chto. 52; w salach 
ochron chłop.  197, dz. 167; w instytucie moral,  zan. 
dzieci chł.  28;  Dzieciątka Jezus; w domu podrzu tków 
chi.  I l l ,  dz. 45;  po wsiach chł. 1477,  dz. 1524; razem 
3810.  —  W  zakładach schronienia:  w instytucie to ­
warzys twa  dobroczyn.  m. 128, k. 217;  w domu przy­
tułku gm. staroz.  in. 105,  k. 30; r azem 480 .  — W  za­
kładach przytułku i pracy: w domu przytułku i p ra ­
cy m. 79, k.' 154. Ogólna ludność we  wszystkich za­
kładach dobroczynnych osób 6 1 8 3 . —  W  ogolnćj li­
czbie ludności  w szpitalach u t rzymywanej  mieści  się: 
w  szpitalu Dzieciątka Jezus kobiet  obłąkanych 41 ;

położnic 9; w szpitalu S&g Łazarza dzieci chorych 
24;  w szpitalu staroz.  dzieer-ehorych 1 1 . —  W a r s z a ­
wskie towarzystwo dobroczynności  udzieliło obia­
dów dla przychodzących ubogich 77; porcyj zupy 
rumlordzkićj  250.

Właścic i el  posesji nr. 1315  przy ulicy N o w y -S wi a t  
na Su łkowskićm zwanój,  podaje do wiadomości  że 
z woli JO .  Księcia Namiestnika króles twa Polskiego 
objawionój przez J W .  sekretarza  s tanu komisji r zą -  
dowćj  sp raw wewnęt rznych i duchownych ,  pod d. 
8 (20)  września 1846  r., pomimo budującego się 
gośc innego dworu  na Dynasowskiem,  targi i ja tki  e -  
gzystojąoe na Su łkowskiem przy ulicy Nowy-Swia t ,  
jak teraz,  tak i nadal bez żadnój odmiany egzys tować  
będą.

Na wczorajszej  giełdzie Wa rszawsk ie j  za listy za­
s t awne  białe nowe żądano rs. 14 kop. .17 (zip. 94 
gr .  14) ; war tość  kuponu ód listów' zas tawnych  k. 7*/*.

Wi ado mo ść  o osobach zmarłych w upłynionym 
miesiącu styczniu r. b., w p a ra f j i  sio. Andrze ja :  K o ­
ziński Ignacy lat 48,  b. urzęd.;  Swidziński  Ignacy lat 
48,  oby w.; Nowicki S tanis ław lat 71,  oby w.; W r z e ­
siński Józ e f  lat 18, aplikant;  Krzesiński  Jan łat 77,  
emeryt ;  Chmielnicki  Michał lat 53,  majs ter  ry ma r ­
ski; osób przy mężach i familji zostających 8. czela­
dników 3, służący 1, dzieci obojćj płci 18 .—  p a ­
r a f  j i  sw. K rzyża :  Pt-uszak AJeksander  lat 70,  dziedzic 
dóbr: Piegłowski  Wawrzeniec lat 60,  emeryt ;  Galiń­
ski Józef  lat 56,  b. burmistrz;  Sikorski  Teofil lat 25,  
felczei; Sadowski  Jan lat 60,  s telmach;  Schroeder  
Antoni  lat 54,  bednarz;  Wareck i  Ant.  lat 46,  szewc; 
osób przy mężach i familji zostających 11, osoba z 
wsparcia utrzymująca się 1, druciarz 1, wyrób,  o b o -  
jćj płci 48,  dzieci obojej ' płci  5 . — W p a r a f j i  św. J a ­
na: W no ro w sk i  Grzegorz lat 54,  b. urzędnik;  Sze-  
mes le r  Jan lat 96,  b. pu łkownik b. w.  p.; Kiedrzyń-  
ski Macićj lat 44,  ohyw.;  Grendyszyński  S tan is ław 
lat 22,  apl ikant  sądowy; Porębska Teofilo, a r ty­
stka baletu; Kulisz Augus t  lat 51,  art .  muzyczny;  
Skowroński  Antom lat 37,  stolarz; osób przy mężach 
i familji zostających 8, osób z wsparcia dobroczyn­
nego ut rzymujących się 10, służących obojćj  płci 2, 
wyrób,  obojej  płci 4, dzieci obojćj płci 42%— IV  p a -  
ra /j i  Pragnkiej: osób przy mężach i familji zostających 
3, wyrobników obojej płci 2,  dzieci Obojój płci 3.

J P R Z Y J E C H A L I  d o  w a r s z a w y .
Apraksin W i k to r  sekretarz pose ls twa z Neapolu 

nr.  6 1 3 ,  Blociszewski  Józef  ob. z Kałuszyna nr.  19,



Borucki  Stan.  ob. z Zawadówka  nr.  2682 ,  Czer wiń ­
ski I^n.  oh.  z Sieradza nr. 008,  Dobiecki Mieczysław 
ob.  t  J ano wa  nr.  603,  Darzewsk i  Aleks.  ob. z Osiec­
ka nr.  1316,  Dobiecki  Mich. ób. z Brzozy nr. 476,  
Fencz  Edw.  ob.  z Kocka nr. 414,  Gałczyński Ignacy 
ob.  z Goślubia nr. 625,  Janiszewski  Ł uk asz  obrońca 
sądowy z Wie lunia  nr. 584 ,  Jakubowski  Karol  ob. 
z Suwa łk  nr.  556,  Kiciński Bronis ł aw hr. z Ojrzenia 
nr.  625,  Kuszel T eod or  ob. z Klimcżyc nr.  634,  Le ­
opold Józef  obvw.  z Kwialkowic nr. 66 1 ,  Łempicki  
E ug .  ob. z Borza jków nr. 601 ,  Mdzecki Ferdynand 
pa t ron z Lublina nr. 625,  Mieszkowski  Teodor  ob .z  
Lu tobr ok a  nr. 625,  Marchwicki  Maciej ob z Między­
lesia nr.  613,  Majewski Ambroży ob. z Woluczy  nr. 
584,  Otocki  Józe f  ob.  z Wierzcblasa nr. 584,  Opie-  
liński Marceli  ob.  z Lładziejowa nr. 1310,  Orłowsk i  
Anastazy ob. z Stoczka nr. 625,  Piaskowski  A r t u r  
obvw.  z Zady bis nr. 585 ,  Re mbowsk i  Napoleon 
o b '  ob. z Dębska nr. 584,  Świniar ski  Juljan obvw. z 
Kzegocina nr.  584 ,  Szerszeński  Jędrzćj  ob. z Pie-  
t rzykowa nr. 584,  Szelągowski  Józef  ob. z Svrocka 
nr.  2675,  Tar ło  hr.  z Kielc nr. 266 8 ,  Tański  Tomasz 
ob.  z Czernic nr.  584,  W o ło ws k i  Ign.  ob. z Sokol­
nik nr. 500,  Wo ło ws k i  Adolf  ob. z Szymaków nr. 500,  
Wielowieyski  Jakób ob. z Niemojowa nr.  476 ,  Z a ­
borowski  Stanis.  ob. z Zyjewa nr. 634.

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
Borzuchowsk i  Konst.  ob. z nru 556  doDolanowa ,  

Beezkowicz Teodo r  ob. z nru 625  do Miechowa,  Ci ­
sowski  Marjan ob. z nru 5 84  do Skrwilna,  Golin 
B ern a r d  kup.  z nru 634  do W ło c ł a w k a ,  Fe ręezko-  
wski Tom.  ob. z nru 603  do Częstochowy,  FYydrychs 
E d w a r d  ob.  z nru 1251 do Boguszyc,  F ischer  Wi lh.  
kup.  z nru 471 do Radomia,  Jabłonowsk i  Adoll ob. 
z nru 60-3 do Wrzozowy,  Is l rów Benon poriicz. z nru 
J 257 do Pete rsburga ,  Jabłoński  W ł ad .  ob. ż nru 2 68 4  
do Suwałk,  Kruszewski  Konst .  ob. z riru 625  do Czę­
s tochowy,  Madaliński Ludwik  ob. z nru 556  do Ko ­
ścielca,  Miklaszewski Juljan ob. z nru 556  do Sa r-  
niewa,  Ps t rokoński  Antoni  sęd. apel. z nru 498  do 
P iot rkowa ,  Podwerfmy Antoni pułkownik z m u  625  
do Łomży ,  Rzewuski  Antoni  naćz. pow.  z nru 476  
do Pio trkowa ,  Szadkowski  Antoni  ob. z nru 55 6  do 
Żyl ina,  Soko łowsk i  Henryk ob. z nru 5 8 6  do W i e l ­
kiego,  Slaski Rudol f  ob. z nru 6 3 4  do Radomia ,-Wa-  
dewiez Szczepan ob. z nru 1295 do S k r z y w i ę , W e r ­
n e r  Szymon ob. z nru  1 -3i 9  do Sterdvm.  *

Ważniejsze zdarzenia zaszłe 
w Królestwie.

W  dniu 27 stycznia r. b. w gminie Szczygły górne 
pow.  Łukowskim,  we wsi Świderkach ,  młynarz t a ­
meczny E rn e s t  Somer ,  obcinając z lodu koło wodne,  
wpadłszy pod takowe zgruchotany został.

W  dniu 29  stycznia r. b. w gminie Piecka D ą b r o ­
wa, pow.  Gostyńskim, człowiek nieznajomy wieżdża-  
jąe wieczorem do stajni w oberży Barak zwanńj,  bry­
ką wyładowaną okseftami z terpentyną,  przez swą 
nieost rożność został tak mocno przyciśnięty do słupa 
we  drzwiach stajennych,  iż dnia nas tępnego życie za­
kończył.

W  nas tępujących miejscach w królestwie były po­
żary,  w sku tku których spaliły się:

W e  wsi Kani pow.  Konińskim,  owczarnia w p r u ­
ski m ur  stawiana,  s łomą kryta ,  na niewiadomą sumę 
ubezpieczona.  Pogorzelcy w ruchomośc iach ponieśli 
straty około rs. 96.  Przyczyna pożaru dotąd niewia­
doma.  —  Na folwarku Nagorzynek,  w pow.  Lipno-  
skim, dom drewniany s łomą kryty, który w dawnej  
taksie przed przybudowaniem do niego więcćj mie­
szkań na rs.  150 był ubezpieczony.  Pogorzelcy w 
tymże domu zamieszkali,  ponieśli w ruchomościach 
straty około 5 26  rs. Przyczyna pożaru dotąd n iewy-  
śledzoua.

li onnaituści.
Z Ł O W R O G I E  PTAKI .

(Dalszy ciąg.)

Tak mijał dzień po dniu.  Każdego poranku  scho­
dził Devereux  z 'M ula te m,  z ma jtkiem służącym za 
t łumacza,  i kilką innymi majtkami do ciemnicy niewol­
ników, aby obejrzeć,  czy wszystko jest  w porządku.  
Zazwyczaj  wymierzano natenczas j akąś  kaię,  rzucano 
t rupa w morze,  a wreszcie wypuszczano czwartą częsc 
Murzynów na pokład,  gdzie oni przy odgłosie piszczał­
ki i tamburyma tańczyć musieli .  Gdy się pierwszy o d ­
dział niewolników całogodzinnćm skakaniem dosta te­
cznie unużył,  wypoci ł ,  i znowu ocliłóćHj w ypr ow a­
dzano z kolei drugi,  trzeci i czwarty oddział. Lnia nie 
widziała przy tern żadnego szczególnego pas twienia 
się nad Murzynami,  ani też nadzwyczajnych ś r od ków  
ostrożności ,  prócz tego j ednego,  iż drzwi w o tworzą  
do ciemnicy,  były przez cały ten czas zamknięte,  a 
kilku m j tków ż zapałonemi lontami przv działach 
i ta ło .



M a łż o n e k  M .iheny  w y c h o d z i ł  za w sz e  w  p i e r w s z y m  
oddz ia l e  na pok ł a d ,  a E m a  na p ro śb y  9wojćj  s ł u ż ą ­
cej .  i za p o zw o l en i e m  kap i t ana ,  c zę s to wa ła  go  t am  
ka ż de g o  r azu ,  ma ł ą  szk l anką ru m u .  C za rn y  o lb r zym 
p r z y j m o w a ł  t o  z aw sze  z n ie j aką up rze jmośc i ą ,  a b y ­
s t ry  w z ro k  j e go  zd a w a ł  się mów ić ,  iż wió on dob rze ,  
k o m u  tę  ł a sk ę  zawdzięcza .  M ah en a  zos t a wa ł a  w  ka­
juci e .  i le razy Ta rk i ,  t ak się zwał  jej  ma ł ż on ek ,  z r e ­
s z t ą  M u r z y n ó w  był  na po k ł adz i e  ; s u r o w o  bo w ie m  
p rz e s t r z e g a ł  kap i t an ,  aby wy da ny  dla niej rozkaz  nie- 
w id yw an ia  się z mężerti ,  ś i ś l e  był  z a ch o w an y m .  S t o ­
s u ne k  M ah en y  do męża ,  a o r az  do  kap it ana,  zdaw a ł  
się E m ie ,  r ó w n ie  j a k  w szy s t ko  na n i ewo ln i czym o-  
kręc i e,  nadzwycza jn i e  zadziwia j ącym.  M ahe na  nie  w y­
g lądał a  byna jmn ie j  s m u tn ą ,  zma r t w ion ą ,  ale ow sz em  
by ła  w eso ł ą ,  i z ado wo ln i oną  z s w e g o  losu.  Nic za­
p o m n i a ł a  ona  n igdy n ap o m k n ąć  swojć j  pani  o s zk l a n ­
c e  ru m u  dla męża ,  lecz zakaz w idy w an i a  się z mężem,  
znos i ł a  bez  wielkiej  p rzyk rośc i .  Dla  kap i t ana  o k az y ­
w a ł a  się M a h e n a  zawsze  ba rdz o  uległ ą,  i zda ło  się 
n a w e t  n i ek iedy ,  iż między nimi ba rdz o  poufny  s t o iu -  
nek  zachodz i ł ;  a p rzec i eż  j e d n e g o  r azu,  gdy  kapi t an  
z ka juty E m y  się oddal a ł ,  p o rw a ł a  wśc i ek l e  nóż  w 
obecn ośc i  E m y ,  i zamie rzył a  się n im za p l ecami  k a ­
p i t ana ,  j akby  go  p r zeb i ć  chcia ła .  Na zapy t ani e  Emy:  
co  t o  ma  znaczyć?—  zaśmia ł a  się z c a ł ego  ga rd ł a ,  i 
w yb i e g ł a  czemi»rędzćj  za d rzwi .  Z a c h o w a n i e  się jój 
p r z y po m ni a ł o  E m i e  częs to tw ie r d ze n i e  kap i t ana ,  iż 
Mur zy n i  ma j ą  wie lk i e  p o d o b i e ń s tw o  do  sw aw o l ny ch ,  
a n a w e t  z ł o ś l i w y  h dzieci .

D o tą d  od by w a ł a  się po d r óż  po myś ln i e  p rzy  n a j ­
p iękniejszej  pog odz i e  i p oż ą da n ym  w ie t r ze .  U p ły -  
n iono  już dw ie  t r zeci e  części  z amie r zone j  d rog i ,  i 
m oż na  już by ło  p r aw ie  obl iczyć dzień ,  k iedy o k r ę t  
do  p o r tu  Kuby  zawinie .  Pod obn i eż  n i e zm ie n ne m  b y ­
ło  po s t ę p o w a n i e  D e v e re u x ' g o  j ak  i Mula t a .  T e n  o -  
s t a tn i  r ob i ł  sobi e  częs to  ro z r y w k ę ,  d rw ić  z pana  
J o h n a  S m i th ,  k tóry z na tu r y  zab obonny ,  a p r z yg od ą  
z ku rk a m i  matk i  Carcy, j es zcze  ba rdz i e j  w  m n i e m a ­
niu s w e m  u tw ie r d z o n y ,  o p o w ia d a ł  nie m a ło  o k r o p ­
nych  zda r zeń  na m or z u ,  m ianowic i e  h i s t o r j ę  o up io ­
r ó w  ern z jawianiu  się „ l a t a j ą ce g o  H o l e n d r a . “  W s z y ­
s tkie  t e  wypadk i ,  za na j św ię t s zą  p r a w d ę  przez  pana 
S m i th  p r zy j mo w ane ,  były za w sze  j a k ' ć m ś  p rzeczu ­
c iem,  j ak i mś  znak i em ta jemniczym,^ d łu go  nap rzód  
p r z epo w iad ane .  W i e l e  t ak i ch  p r zy gó d  mia ło  się, p o ­
d ł u g  opowiadan i a  pana  Jo h n a ,  j e m u  sa m em u  p rzy­
da rzyć;  r es z t ę  s ł yszał  on  ws zys tko  od zacnych  i wia-

r o g o d n y c h  ludzi .  D e v e r e u x ,  k tó ry  w  ogólności ,  n a ­
s zego  kupca  b a rd zo  l ekce  ważył ,  n ie  odzy wa ł  się 
wca le  przv j e g o  o p o w ia d a n i a c h ,  i z a l e dwie  s z y d e r ­
czym zaszczycał  j e  u ś m ie c h e m ;  n a to m ia s t  Mu la t  miał  
wie lk ie  w  t ćm  up od o b a n i e ,  du rzyć  pana  J o h n a  ile 
możnośc i .  Nie tylko iż u d a w a ł , j ak by  wier zy ł  w  t o  
wszy s tk o ,  co Jo h n  S m i th  o p o w ia d a ł ,  lecz ow sz em  
sadzi ł  się na  to,  aby wszys tk i e  j ego  pow ie śc i  n a j w ie -  
r u t r i i e j s zemi  pr ze sadz i ł  k ł a m s t wa m i ,  o k tó r ych  j e d n a k ­
że pan J o h n  wca le  nie po w ą t p i e w a ł .  Szczególnie j  
zmyś la ł  Mu la t  d z iw o tw o r n e  p o d a n i a o  cza rodz ie j sk i ch  
s z tukach  obim anów , c za rno ks i ężn ikó w mur zyń sk i ch ,  
a pan J o h n  p r zy s l uch yw a ł  się ch c iw ie  t ym  baśn io m.  
Dzia ło  się t o  p o w sz ec hn i e  po ob i e d z i e ;  a podczas  gdy  
D e v e re u x  z E m ą  o d d a w n a  j uż  byli na pok ładz i e ,  s en -  
n o r  Plac ido s iedzia ł  j es zcze  z ku pc em  przy bu t e l ce  
ma de ry ,  i klei ł  mu  n i e s łychane  duby.  Ł g a ł o n  n i ek i e ­
dy tak bezcze ln i e ,  fż oka zy w a ł a  się po t r zeba ,  p r z y w o ­
ływan ia  M a he n y  na ś w ia d e c t w o ,  a co E rnę  nie m a ł o  
zadziwiało ,  Mur zyn ka  zawsze  z na ju roczys t s zą  p o w a ­
gą  po tw ie rdza ło  k ł a m s t wa  Mula t a ,mówiąc :  „ T a k ,  w sz y ­
s tko  p rawda !  ‘ , (D.  c. n.)

Doniesienia.
W dniu 30 stycznia (11 lutego) 18+7 r. o godzinie Klej z r a n a  

przy ulicy Marszałkowskiej poił nr . 1+U3: meble, sprzęty i t. p.—  
w tymże dniu o godzinie łój  z południa przy ulicy Żelaznej pod 
nr . 11211: szafy, "łóżka i t. p. ,  wszystkie w W arszawie jako  p r a ­
wnie zajęte ruchomości  p rzez publiczną licytację sp rzedanem i 
zostaną. —  Z akrzew ski, kom orn ik .

Dwa MAGLE ANGIELSKIE w dobrym s tanie ,  są do sprzedan ia  
w domu W. Bentkowskiego przy ulicy Nowy św ia t pod  nr. 1254.

Ju tro w oberży w Bielanach, można dostać BLINÓW rosyj­
skich od godziny I lć.i '■ rana do 2ej po p o łu d n iu .—  N. H.

Dziś pod nr. 2652 przy ulicy Marjensztadt danym będzie BAL.
Dzis w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo- 

Senatorskiej, grać będzie JPan Chojnacki z towa­
rzyszeniem fortepianu i violonczeli, celniejsze utwo­

ry legoczesny eh kompozytorów.
Dzis w kawiarni przy ulicy Długiej obojk hotelu Niemieckiego 

w domu W. Sumera nr. 58(1, g rać  będzie z kompanją lla jcztlk .
Dzis w kawiarni przy ulicy Bielańskiej w domu Lilpopa nr. 600 

g rać  będzie z kom panją  Danecki.
Dziś w kawiarni przy ul. T ręback ić j ,  w prost  domu Stejnkelera 

nr. 032, g rać  i śp iew ać  będą  pp. A’nires.

TEATR WIELKI. Jnlro, na żądan ie  Norma.
Dziś z rana zimna stop. 4. wczoraj  w poi. zimna stop. 3.
Wysokość wody na Wiśle stop 5.

Pociągi drogi  Żelaznej  odchodzą codziennie:  
Z Warszawy do Częstochowy i z Częstocho­
wy do W a rsz aw y  o godzinie 9ej rano; z W ar ­
szawy do Łowicza o godzinie tOej rano: z Ło­
wicza do W arszaw y o godzinie 2 3 /4  po po ­
łudniu.


